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Projekt reformy podatku 
dochodowego.

Znany ekonomista, profesor Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego p. Zdzisław Ludkie­
wicz iłozył wiceministrowi Zawadzkiemu me- 
morjał w sprawie reformy podatku dochodo­
wego. W memorjale tym autor stwierdza, że 
system podatku dochodowego, jaki obowiązuje 
w Polsca, posiada szereg wad, na które za 
mało zwraca się uwagi.

GŁÓWNĄ JEGO WADĄ JEST TO, ZE 
PRZECIWSTAWIA SIĘ ON PROCESOWI 

KAPITALIZACJI I PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
JEDNOSTEK.

Najgorszym jest podatek dochodowy, obcią­
żający osoby prawne, który stanowi podwojenie 
albo nawet kilkakrotne powiększenie podatku 
osobisto-dochodowego. Z drugiej strony, o ileby 
spółka zarobkowa bez względu na jej formę 
prawną, była zwolniona od podatku dochodowe­
go, byłoby to czynnikiem zachęcającym do two- 
rzania coraz to nowyoh spółek. Przedsiębiorczość 
i śmiałość Człowieka jest ograniczona. Jeśliby 
np. zwolnić spółki zarobkowe od podatku do­
chodowego, wprowadzając tylko tytułem czę- 
śiiowej rekompensaty dla skarbu 10 proc. po­
datek od dywidendy, jednostka przedsiębiorcza 
skorzysta z tego i założy dajmy na to spółkę 
z ograniczoną odpowiedzialnością dla prowadze­
nia zamierzonego przedsiębiorstwa. O ile spół­
ka będzie się dobrze rozwijała, właściciel jej 
wzgl. właściciele, będą skłonni jaknajwiększą 
część dochodu przeznaczać na powiększenie 
tej spółki, choćby dlatego, ażeby zapłacić mniej­
szy podatek dochodowy (osobisto—dochodowy). 
Rezultat tego będzie ten, iż zaczną groma­
dzić się większe kapitały, stare przedsiębior­
stwa będą dochodziły do większych rozmiarów, 
nowe będą powstawały.

Przyglądając się wymiarowi podatku do­
chodowego w Polsce, dochodzi się do wniosku, 
że zachodzi również potrzeba reformy samego 
systemu podatku. Płatnicy starają się ukrywać 
przed władzami skarbowemi swoje dochody, co 
w wielu wypadkach jest rzeczą dość łatwą. Z dru- 
geij strony władze skarbowe często świadomie wy­
mierzają wyższy podatek, ażeby tylko ściągnąć 
sumę globalną, którą im przeznaczono do ze­
brania. Powstaje stąd demoralizaoja płatników, 
nawet tyoh, którzy pierwotnie nie mieli zamia­
ru ukrywania swoich dochodów. Prof. Ludkie­
wicz przytacza na poparcie swoich wywodów 
szereg przykładów z życia.
Zycie wskazuje, jeżeli chodzi o rolnictwo, ua ko­
nieczność zarzucenia wymiaru podatk u od docho­
du z gospodarstw wiejskich, natomiast zamiast 
tego należy wprowadzić podatek wyrównawczy, 
który w ryczałtowych sumach rozłożony byłby 
na poszczególne rejony. Naprz. w danym po­
wiecie podatek dochodowy od rolników daje 
skarbowi państwa 50.000 zł. Należy więc usta­
lić, że rolnictwo powiatu ma wpłacić do skarbu 
państwa sumę 50.000 zł zamiast podatku 
dochodowego. Rozłożenie tej sumy na poszcze­
gólne warsztaty rolne należy powierzyć Izbie 
Rolniczej lub organizacji zastępczej, w braku 
Izby. Podatek musiałby być rozkładany propor­
cjonalnie do obszaru gospodarstwa, z uwzględ­
nieniem użytkowania ziemi i jakości gleby. 
Gospodarstwa posiadające długi, miałyby prawo 
do redukcji podatku, a to wychodząc z zało­
żenia, że podatek obciąża tylko czysty majątek 
gospodarza. Przy dzierżawach lub t. p. podatek 
obciążałby częściowo właściciela, a częściowo 
dzierżawcę.

Przy takiej repartycji podatku wyrównaw­
czego, niepotrzebna jest nawet progresja, gdyż 
najdrobniejsze gospodarstwa dają dochód na 
1 ha. z pracy gospodarza i z ziemi daleko 
większy, niż gospodarstwa znaczniejszych ro­
zmiarów. Im większe jest gospodarstwo, tem 
dochód z ha. jest mniejszy.

W rezultacie więc jeduakowe opodatkowa­
nie każdego hektara stanowi już samo przez się 
odpowiednią progresję.

Różniczkowanie wysokości podatku, w za­
leżności od tego, ozy ktoś miał większy dochód 
czy mniejszy z 1 ha. w tych samych waruu- 
kach, oznacza faworyzowanie gospodarstw źle 
prowadzonych, co jest szkodliwe.

Taka . reforma opodatkowania rolnictwa 
stanowiłaby już sama przez się ogromny krok 
naprzód. Usunęłoby się nadmiar urzędników, 
skasowałoby się źródło wiecznych zatargów 
i demoralizacji. To samo dałoby się zastosować 
w odpowiedniej formie i do innych działów 
życia gospodarczego.

NIEZALEŻNIE OD SAMYCH ZMIAN 
NALEŻAŁOBY PRZEISTOCZYĆ PODATEK 
DOCHODOWY NA OSOBISTO-DOCHODOWY, 

TO ZN. SKASOWAĆ OBCIĄŻENIE 
PODATKIEM TYM JEDNOSTEK 

PRAWNYCH.
Każdy podatek może być podwyższany 

tylko do pewnej granicy. Gdy się przekroczy 
tę granicę, zaczyna on wywierać wpływ de­
strukcyjny. Jeżeli określimy, dajmy na te, że 
maksymalne obciążenie dochodu rocznego 
15.000 zł nie może przekraczać 10 proc. to się 
okaże, że już dziś w Polsce daleko przekroczy­
liśmy tę normę, a wydajność podatku docho­
dowego dostosowaliśmy mimo to do normy 
niższej.

Przekroczenie wspomnianej normy wynika 
n nas z powodu parokrotnego poboru podatku 
dochodowego od tej samej sumy. Jeżeli np. 
5 udziałowców ma przedsiębiorstwo, które dało 
roezuie 100.000 zł czystego dochodu, to naj­
pierw płacą oni razem około 25.000 zł poda­
tku dochodowego (zawsze są pewne doliczenia 
do dochodu faktycznego, dokonywane przez 
komisję szacunkową), później każdy z nieb 
zapłaci podatek dochodowy od sumy 15.000 zł., 
zapłacą więc blisko 40 proc., zamiast 10 proc. 
Po przekształceniu podatku dochodowego ua 
osobisto—dochodowy, kończy swoje ciekawe 
uwagi prof. Ludkiewicz, mógłby ou stopniowo 
przeistaczać się w podatek o skali ruchomej, 
tak, jak jest w Anglji. W każdym razie skala 
musiałaby być tak obliczona, ażeby dochód 
skarbu państwa nie uległ zmniejszeniu.

NA OLIM PIADZIE W LOS ANGELOS NIE 
BĘDZIE WINA.

W związku z Olimpiadą 1932 r. w Los Angelos 
wyrósł nagle ciekawy problemat, nie mający napozór 
(przynajmniej w Europie) nic wspólnego ze sportem 
i z igrzyskami Olimpijskiemu Oto głos w sprawie 
Olimpiady zabrały amerykańskie władze prohibicyine. 
A mianowicie urząd celny odmówił wręcz prośbie 
władz francuskich o przepuszczenie do Stanów wraz 
z ekipą francuskich zawodników' pewnej ilości wina 
czerwonego, które stanowi integralną część posiłku 
Francuzów, Pomimo wszelkich argumentów i zape­
wnień. władze amerykańskie nie zgodziły się na 
ustępstwo wobec Francuzów, którzy będą mieli zatem 
do wyboru albo abstynencję przymusową, albo też 
uczynną pomoc bootlegerów.

RYBY W ROLI BALONÓW GUMOWYCH,
Znajdujący się w Nilu gatunek ryb kulistych, 

t. zw. Fahak, służy Egipcjanom do gry w piłkę. Ryby 
te, kształtu kulistego posiadają zdolność wciągania 
powietrza, tak, iż nadymają się, jak balon- Gdy Nil 
opada, moc tych ryb zostaje na brzagu w szlamie, 
Egipcjanie łapią je, suszą, nadymają nanowo i używają 
później do gry w piłkę.

Czy wiecie, ż e . . .
—* W Holywoocl w celu zmniejszenia zastępów 

bezrobotnych; niektóre ateliers filmowe wprowadziły 
6—cio godzinny dzień pracy dla techników i praco» 
wników.

— W Szwecji konsumcja alkoholu spadła w cią­
gu 17 lat, od 1913 roku do 1930 r.f o 25 proc, t. i. 
z 8.540.000 litrów do 6.420.000 litrów,

— Najdłuższy most na świecie został otwarty 
dla komunikacji w tych dniach na rzece Hudson pod 
New Yorkiem, długość jego wynosi dwa i pół kilo­
metra, a wysokość nad poziomem rzeki sięga 80 
metrów.

— Na wysokości 15-go piętra w amerykańskich 
drapaczach nie słychać już poszczególnych dźwięków 
i hałasów, dochodzących z ulicy, a tylko jeden ton. 
iakgdyby akord organowy.

— Roczna produkcja autorów dramatycznych 
w Niemczech w r. 1930/31 wynosiła ok. 6000 dzieł 
scenicznych, z których tylko 340 zostało przyjętych 
przez dyrekcje i wystawionych na scenie.

— Na kolejach czeskosłowacicich dopiero teraz 
skasowano gwizdki lokomotyw przy odjeździe i za­
stąpiono ten sygnał wywieszeniem czerwonej tarczy.

— W żołądku pchły znaleziono podczas badań mi­
kroskopowych w laboratorjum w Kalkucie (Indje) 
ok, 5000 bakcylów dżumy.

— Najstarszym dziennikiem w Stanach Zjedno­
czonych był ,,The Boston New L etter” , który uka­
zał się poraź pierwszy w roku 1704 w Bostonie.

— Najdawniejszym rodzajem gry sportowej jest 
polo, które pochodzi z Persji, skąd przeszło do Indji, 
a później do Bizancjum; w Anglji gra w polo rozpo­
wszechniła się dopiero w 1863 r.

— Ustawa drogowa w San Diego (Stany Zjedn.J 
przewiduje dla każdego, kto, jadąc autem, naruszył 
przepisy porządkowe, jako karę wysłuchanie odczy­
tu o regulaminie jazdy na szosach.

— Radiostacja W atykanu nadaje od 10.20 do 
10.40 na fali 19,84 mtr., od 11.20 na fali 50,26 mtr.

— Urząd m arynarki w Tulonie nadaje sygnały, 
wygrywane dotąd przez trębaczy w koszarach i na 
okrętach, przez głośniki z centrali radjowej, gdzie 
nadają je nagrane płyty gramofonowe.

§
Sekret fabrykowania sztucznych 

brylantów.
Chemik berliński, Georg Senftner, utrzymuje, 

jakoby udało mu się wynaleźć sposób syntetycznego 
produkowania brylantów. Zapewnia on, że wynale­
zioną przez siebie metodą wyprodukował brylanty 
daleko większych rozmiarów, aniżeli te, jakie zdołali 
otrzymać jego poprzednicy, którzy próbowali synte­
tycznego sposobu fabrykowania cennych kamieni. 
Żadnemu z licznych wynalazców, którzy usiłowali 
dotychczas produkować syntetyczne brylanty, a w ła­
ściwie djamenty, nie udało się otrzymać tą drogą 
kamieni widzialnych gołem okiem: syntetyczne dja­
menty otrzymane systemem wprowadzonym m. in. 
przez chemika M oissana, oraz przez Friedländera, 
von Hasslinga i Wolffa, były widzialne iedynie przez 
mikroskop.Natomiast djamanty. wyprodukowane osta t­
nio przez chemika berlińskiego, wyraźnie dostrze­
galne są gołem okiem, mimo, iż nie przekraczają 
rozmiarami diamencików, używanych normalnie przy 
fabrykacji zegarków.

Wynalazca twierdzi, jakoby jego metoda, w prze­
ciwieństwie do poprzednich, pozwalała na fabryko­
wanie diamentów wszelkich rozmiarów, a jedynie 
brak kapitałów nie pozwala mu na praktyczne 
zużytkawanie wynalazku.

Znalezienie jednak potrzebnych kapitałów jest 
nader trudne, nietyle ze względu na kryzys ekono­
miczny, ile wskutek bolesnych doświadczeń, poczy­
nionych przez ludzi, którzy odważali stę finansować 
wynalazki i doświadczenia alchemików. Wziąć jed­
nak należy pod uwagę, że tym razem w osobie Sen- 
fnera nie ma się do czynienia z przygodnym wy­
nalazcą, ale z chemikiem znanym z wielu wynalaz­
ków, mających poważne już zastosowanie w przemy­
śle, jak np. fabrykacja elektrodów do lamp łukowych 
o wielkiej sile świetlnej, a także ,,czekolady radio­
aktyw nej”, otrzymywanej za pomocą substancyj r a ­
dioaktywnych, oraz artykułów spożywczych o zawar­
tości cukrowej, wreszcie wynalazcą sposobu nadania 
trw ałej radioaktywności wodzie do picia.

R. G

Nr. 46.

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy, W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 16 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy, — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a m ano- 
wicie w piątek, — Wydawca, drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe.



poleca wszelkie towary kolonjalne i spożywcze po n a j t a ń s z y c h  cenach i pierwszorzędnej jakości

Oraz polecam po nadkonkurencyjnych tanich cenach z mojego wielkiego zapasu: rumów.

araków, koniaków» wszelkich gatunków likierów oraz win krajowych i zagranicznych

Na uroczystości weselne bardzo tanio!!!
Dla odsprzedających

Geny zuiżone.DETAL! HURT!

Nie należy bez zastrzeżeń słuchać 
nakazów mody.

Szeleszczą zeschłe liście pod stopami. Rankiem 
szrony niczem wapnem bielą coraz częściej dachy 
domów. ,,Królewska polska jesień, która nawiasem 
mówiąc w roku obecnym popisywała się całkiem 
mizernie, z dnia na dzień odstępuje coraz bardziej przed 
marszem zbliżającej się zimy. W miesiącu obecnym, 
jak zresztą corocznie, staje przed Panią — troska. 
Troska niebylejaka, by pytanie, jak Pani ma się 
ubrać na sezon zimowy, nie należy do takich ot 
sobie lekkomyślnych zagadnień. Kwestja ta, szcze­
gólnie w roku obecnym jest wyjątkowo ciężkiem 
i poważnym dylematem, gdyż w aktualnych tenden­
cjach mody czuć poważną rewolucję. Jesienno-zimowe 
innowacje mody obecnego sezonu cechuje w pier­
wszym rzędzie nawrót do roku 1870 i 1904. Naj­
bardziej efektownym przykładem owych archaizu- 
jących postępów mody mogą posłużyć nowe kapelusze. 
Czy moda bieżącego sezonu jest piękna, czy warto, 
by panie bez zastrzeżeń godziły się stuprocentowo 
na jej arbitralne nakazy? — wyczerpująco odpowiada 
na ten temat ostatni listopadowy numer , .Przeglądu 
Kobiecego*,

Tegoroczne tendencje mody różnią się do tego 
stopnia od zeszłorocznych, że niezbędnym się staje 
odpowiedni poradnik, by Pani mogła być modnie 
i równocześnie estetycznie ubraną. Poradnikiem 
takim, nieschlebiającym w zupełności i bez zastrzeżeń 
dziwactwom nowej mody jest wspomniany numer 
,,Przeglądu Kobiecego'. W numerze tym, obok 
stukilkudziesięciu doskonałych oryginalnych paryskich 
model i palt, sukien na wszystkie pory dnia, kostiu­
mów, bielizny, ubranek dziecięcych i t. d. i /. d. — 
znajdzie Pani również b. ciekawy dział literacko- 
opisowy z artykułami piór szeregu wybitnych pu­
blicystek polskich. W numerze tym znajdujemy 
również zapowiedź Redakcji na temat nowej premii 
książkowej dla stałych prenum eratorek ,,Przeglądu 
Kobiecego" p. t. ,,Spirytus w gospodarstwie domo- 
w em '. Książka ta, opracowana przez Elżbietę 
Kiewnarską (panią Elżbietę) i Michalinę Ulanicką, 
będzie niewątpliwie rewelacyjnym nowym dorobkiem 
w bibljotece praktycznej pani domu. Prenumeratorki 
,,Przeglądu Kobiecego" otrzymają ją bezpłatnie przy 
końcu listopada.

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa,
Długa 45, konto P. K. O. 1715.

,.Przegląd Kobiecy" można prenumerować we 
wszystkich urzędach pocztowych Rz. P. i księgarniach. 
Cena egz. 2,25 zł.

KOSMETYKA CHIRURGICZNA DLA ZWIERZĄT.
Należało się tego spodziewać . . . Klinika chirur­

giczna dla upiększania i poprawiania fiziognomji pie­
sków i kotków powstała w Paryżu. Klijentela jej 
należy - rzecz prosta - do wytwornego świata i przy­
jeżdża na operacje w pięknych limuzynach w tow a­
rzystwie niemniej pięknych pań. Założycielem kliniki 
jest dr. Mery, który wydał nawet obszerną pracę 
o rasowych cechach zwierząt domowych. Dr. Mery 
podejmuje się - na życzenie właścicieli - ,.korygować" 
linję i fizjognomję każdego brysia czy kizi, oraz do­
prowadzać ich kształty do ,.ideału" rasowego. Jakim 
ma być ów ideał" rasowy, o tem decydują - rozu­
mie się - nie sami pacjenci czworonożni, których 
nikt o to nie pyta, ale dwunożni ich posiadacze. 
Najrealniejszym faktem jest jednak to, że dr. Mery 
utrafił w żyłkę snobizmu ludzi bogatych i zbiera 
nietylko laury, lecz i wysokie honoraria za swe za­
biegi chirurgiczne.

POŃCZOCHY WYRABIANE Z . . . POWIETRZA.
Legendarny baron v. Münchhausen opowiadał 

o swojej fabryce, w której wyrabiał cegły z prasowane­
go powietrza. Ale to była bajka. Bajką natomiast nie 
lest fabrykacja jedwabnych pończoszek z powietrza, 
fantastyczna ale prawdziwa zdobycz chcmji współ­
czesnej. Wynalazcą tej metody jest chemik angielski, 
Wallace Corrothers; wydobywa on z powietrza różne 
jego składniki, przetwarza je w połączeniu z pocho- 
dnemi nafty w sztuczny jedwab. Pończochy utkane 
z tego jedwabiu mają tylko jedną wadę: rozpływają
się przy praniu w gorącej wodzie.

Dot. czasu ochronnego zwierząt łownych.
Rozporządzenie M inistra Rolnictwa z dnia 20-go 
października 1931 r. o rozszerzeniu czasu ochronnego 

dla niektórych zwierząt łownych.
Na podstawie art. 51 ust. 2 pkt. a rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 grudnia 1927 r.
0 prawie łowieckiem (Dz. U. R. P. Nr. 110 poz. 934) 
postanawiam co następuje:

§ 1. Czas ochronny, ustalony w art. 49 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3-go 
grudnia 1927 r. o prawie łowieckiem, rozszerza się 
tak, iż obejmuje on:

dla jeleni — byków i danieli — rogaczy okres 
od 1 listopada do 15 września,

dla sarn — kozłów okres od 1 listopada do 
15 maja,

dla zajęcy —  szaraków okres od 15 stycznia 
do 20 października,

dla borsuków okres od 1 grudnia do 31 paździer­
nika,

dla bażantów — kogutów okres od 1 lutego 
do 31 października,

dla kuropatw w województwach: wileńskim,
nowogrodzkiem, białostockiem, poleskim, wołyńskiem, 
krakowskiem, lwowskiem, stanisławowskiem i tarno- 
polskiem okres od 1 listopada do 31 sierpnia,

w województwach zaś pozostałych okres od
1 grudnia do 31 sierpnia,

dla dzikich kaczorów okres od 1 czerwca do 
15 lipca,

dla dzikich kaczek (samic i młodych) oraz innego 
ptactw a wodnego i błotnego okres od 1 marca do 
15 lipca.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia i obowiązuje do 31 lipca 1934 r.

Z dniem wejścia w życie niniejszego rozporzą­
dzenia tracą moc obowiązującą wszelkie przepisy, 
wydane w przedmiocie, rozporządzeniem tem unor­
mowanym.

Minister Rolnictwa: Leon J. Połczyński.

Powyższe podaję do wiadomości publicznej 
z tem, że rozporządzenie weszło w życie z dniem 
31 października 1931 r.

Nowe, dnia 12 listopada 1931 r.
Burmistrz.

Dot. regulowania cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów.

OBWIESZCZENIE.
Na podstawie rozporządzenia Pana Wojewody 

Pom. z 27 stycznia 31 r. o regulowaniu cen prze­
tworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przetworów
— Pom. Dz. Woj. Nr. 3 poz. 37 — łącznie z roz­
porządzeniem Pana Wojewody Pom. z 10 marca 30 r.
— Pom. Dz, Woj. nr. 7 poz. 86 oraz rozporządzenia 
Pana Prezydenta R. P. z 30 sierpnia 26 r. o zabez­
pieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku
— Dz. U. Nr. 91 poz. 527 — ustalam po wysłucha­
niu opinji komisji do badania cen następujące ceny:

1. a) za 1 kilo chleba żytniego 40 gr, b) za 1 kilo 
chleba razowego 35 gr, c) za 1 bułkę 60 gram. 5 gr.

2. a) za karkówkę, kotlety, siekane, szynkę świeżą,
łopatkę i boczek 1 kilo 1,80 zł, b) słoninę świeżą 
1 kilo -2,00 zł, c) słoninę wędzoną 1 kilo 2,40 zł,
d) smalec 1 kilo 3,00 zł, e) sadło 1 kilo 2,40 zł, 
f) cielęcina, ćwiartka przednia 1 kilo 1,60 zł, g) cie­
lęcina ćwiartka tylna 1 kilo 1,90 zł, h) skopowinę 
1 kilo 2,00 zł, i) wołowinę z kością 1 kilo 1,60 zł, 
k) wołowinę bez kości 1 kilo 2,00 zł, 1) łój topiony 
1 kilo 1,80 zł, m) szynkę gotowaną wzgU wędzoną
1 kilo 3,60 zł, n) kiełbasę I gatunek 1 kilo 2,40 zł,
o) kiełbasę II  gatunek 1 kilo 1,60 zł, p) parówki
cienkie 1 kilo 2,80 zł, r) parówki grube 1 kilo 2,40 zł, 
s) wątrobianka I gatunek 1 kilo 2,40 zł, t) wątro­
bianka II gatunek 1 kilo 1,40 zł, u) salceson I gat.
I kilo 2,40 zł, v) salceson II gatunek 1 kilo U,40 zł, 
w) kaszanka I gatunek 1 kilo 1,00 zł, x) kaszanka
II gatunek 1 kilo 0,60 zł.

Ceny powyższe obowiązują z dniem 12 b. in. aż 
do odwołania i są cenami maksymalnemi.

W inny żądania lub pobierania cen wyższych 
od ustalonych ulegną na podstawie art. 4 i 5 rozp. 
Prezydenta R. P. z 31 sierpnia 26 r. — Dz. U. Nr. 
91 poz. 527 — karze aresztu do 6 tygodni lub 
grzywny do 3000 zł.

Jednocześnie wzywam wszystkich konsumentów, 
by cen wyższych od ustalonych nie płacili a żąda­
jących wzgl. pobierających ceny wyższe podawali 
rm do ukarania

Swiecie, dnia 10 listopada 1931 r.
Starosta Powiatowy.

Do wiadomości i zastosowania się.
Burm istrz.

Dot. zakupów podręcznych.
Podaję do ogólnej wiadomości, że Składnica 

M aterjału Intendenckiego Grudziądz zakupuje za 
gotówkę owies od drobnych producentów rolnych 
w ilościach, nieprzekraczających 1000 kg.

Zakupy te dokonuje się loco magazyny tejże 
Składnicy.

W arunkiem zakupu jest ciężar gatunkowy od 
74,1 funtów holenderskich normy gdańskiej, oraz 
nieprzekraczające 3,5 procent zanieczyszczenia.

Nowe, dnia 12 listopada 1931 r.
Burmistrz.

MORZE OTOCZONE CZARNYM LĄDEM.
Morze Karaibskie leży między 10 a 20 stopniem 

szerokości. Od północy otaczają je wieńcem wyspy: 
Kuba, Haiti, Jamaika, Porto—Rico. Na zachód 
leży półwysep Yukatan, należący do Meksyku i re­
publiki: Honduras, Nikaragua, Costarica, na południe — 
republika Panama, Kolumbja, Venezuela, Brazylia. 
Morze to otacza ,,czarny" ląd, albow em  ludność 
murzyńska zdobywa b. szybko w ostatnich czasach 
przewagę nad białymi. Haiti jest zamieszkane prawie 
całkiem przez negrów, którzy mają tu liczne potom­
stwo. Gęstość zaludnienia na Haiti sięga 100 ludzi 
na kilometr kwadratowy, gdy tymczasem w repu­
blice San Domingo, gdzie biali utrzymują się w więk­
szości, dzięki zakazowi imigracji negrów. zaludnienie 
wynosi tylko 20 ludzi na kilometr kwadratowy. 
I tak dzieje się wszędzie, na wyspach i na lądzie, 
otacza ącym morze Karaibskie. Za lat sto biali będą 
zupełnie wyparci z nad brzegów morza Karaibskiego 
przez czarnych.

CO MOŻNA SCHOWAĆ W ŻOŁĄDKU?
Żołądek ludzki niewiele się różni od żołądka 

strusia, może pomieścić wiele rzeczy niestrawnych. 
W żołądku pacjentów, znajdujących się w szpitalu 
londyńskim, St. Pancrace, znajdowano: kości do gry 
w domino, gwoździe, szpilki, śruby, mały zegarek 
damski, cygaro, guziki, a nawet — krawat. Smacz­
nego!

Sam ochód 6 osobow y
każdego czasu do wynajęcia. — Zniżka 10 proc.

Mogę stawić do dyspozycji samochód co piątek 
do Gdańska dla PP. mistrzów stolarskich za cenę 
60 zł.

J. Szandrach
Telefon 36.

K ucharka
z dobrem gotowaniem od zaraz lub później potrzebna 

Zgł. do eksp.

K alendarz M arjański
na rok 1932

poleca
W. Wesołowski

M . Śliwiński, Nowe,
dawn. I. Meyar

Kla.lca.0 — K a w a  — ¡HZerba/ta — ZÊ ż — K aszk a — Sli-wfci

•wszelłzie rdiycUa,, oleje jadalne i dLo m aszyn , świece, smeiry na osie i t. d_.
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Z wyborów  w Anglji. Zwycięzca Hendersona, adm irał Gordon Campbell 
z uszczęśliwioną małżonką.

S tarożytna bram a w m. Rypinie, tak  zw. Sierpecka. Je s t to pozostałość
obw arowania miasta, pochodzącego z XV wieku.

fi

Dr. Fr. Krzyształowicz, b. rek to r Uni­
w ersy tetu  W arszawskiego, światowej 
sław y derm atolog, zm arł w W arsza­

wie.

Księżniczka szw edzka Ingri­
da, córka następcy tronu G u­
staw a Adolfa, uczy się goto­
wać, sprzątać i wogóle p ro ­
wadzić roboty  domowe. 
D w orska polityka p rzezna­
czyła ją na żonę angielskie­
mu następcy tronu. K siężni­
czka Ingrida w tow arzystw ie 
swoich koleżanek zmywa ta ­

lerze.

Dwaj najprzedniejsi pisarze niem ieccy w Lokarno: G erhart H auptm ann, znany dram aturg i powieściopisarz, autor ,,Tkaczy , 
oraz Emil Ludwig, głośny monografista B ism arka, W ilhelma II i Lincolna, w tow arzystw ie żon.

S trejk  szkockich robotnic, pracujących w przem yśle rybnym : W Yarm uth zniżono płace w fabrykach konserw  — w od-
powiedzi robotnice wyszły na ulicę, dem onstrując przeciw  drożyźnie. U party  w ielbłąd na finiszu i niespodzianka dla podnieconych graczy.

Dworzec kolejowy w M ukdenie.

Znakomita francuska śpiew aczka operetkow a A. Mistin- 
guette liczy sobie już 60 l a t

N astępca Abisyńskiego tronu z towarzyszącym  
mu m inistrem wojny w uroczystej procesji.

Taniec zbójnicki. Obraz prof. Skoczylasa, własność i ozdoba jednego z hollów Połsk. Czeiw. Krzyża.

Amerykańska lokomo­
tywa elektryczna; osta­
tnia zdobycz techniki. —

Największy most wiszący na świecie, łączący Filadelfję 
z miasteczkiem  Camden przez rzekę D elaware. największa 

- a m a n a  
iwiecie w 
> t a n a c h 
'jednoczo­

nych
S e a 1 1 e).

Fantastyczny pociąg pośpieszny przy­
szłości, konstrukcji inżyniera niem iec­
kiego H. K ruckenberga w H annoverze.

C U D A  T E C H N I K I .
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Delikatna, czysta pia­
na wywiera doskonały 

wpływ na cerę '

Pani U uem era: D ziew częta.

M akaty  jedw abne japońskie ze scenami 
z życia zw ierząt i krajobrazam i.

Choroby wątroby-kamienle Żółciowe 
c ho r oby  p r z e m i a n y  m a t e r j i

leczą zioła

arm
H. MIEMOfEWSIOCGO

Objawy kamieni żółciowych.
Ból w bokach i dołku podsercowym  (gdzie 
schodzą się żebra). Pobolewanio w w ątro­
bie. Skłonność do obstrukcji. Język obło­
żony. Odbijanie gazami. Gorycz i niesmak 
w ustach. W zdęcie i burczenie w kiszkach.

Bóle i zaw roty głowy.
Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny 
ból, który  się rozchodzi ku stronie tylnej 
w pasie, krzyżu i sięga aż do  ̂ łopatki. 
W zdęcie brzucha, rozsadzanie żeber, p a r­
cie na kiszkę stolcową. N iekiedy wymioty 

żółcią, zimne poty, żółtaczka.
Bliższe szczegóły kuracji w broszurze.

DR. MED. T. NIEMO JE  WSKIEGO. 
Skład główny w laboratorjum  fizj.-cheraicz- 
nem „Cholekinaza“, W arszawa, *L Nowy 
Świat 5, telefon 9-74-96, oraz w aptekach 

i składach aptecznych.
Cena pudełka Zł. 2.60.

Na prow incję wysyłka pocztą 
Broszury bezpłatnie.

____    -^ w ^ , ■ ¡i ■![ ■ m m m m b m b b b K M B W W W W  m O iM U

B ałtycka fala.

A m erykański luksus w 
dziedzinie szpitalnictw a: 
szpital w New-Y orku, w y­
budow any z uw zględnie­
niem w arunków  św ietl­
nych i pow ietrznych jest 
to 15-piętrow y gmach z 
widokiem na N ew -Y ersey 

i rzekę  Hudson.

U doskonalony am erykański tank, robiący 52 mile angielskie na 
godzinę, uzbrojony w karab in  przeciw lotniczy.

A llan G erbau lt w porcie 
H avre na swoim yachcie 
„F irecrest" po dw uletniej 

podróży przez ocea­
ny A tlan tyck i i Spokojny.

Skauci am erykańscy na 
Kapitolu w Waszyngtonie» 
stolicy Stanów. Je s t to 
doroczna w izyta h a rce ­

rzy.

D rukarnia: R. Olesiński, W. M erkel i S-ka, W arszaw a, ul. Chłodna 37, tel. 669-4


